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Tłumy rozwścieczonych nacjonalistów gdańskich atakują polskie 
, skrzynki pocztowe. ' 

Wzmocnione patrole policyjne walczyły na' ulicach w. miasta z demonstrantami. 
Odańsk, 23 wrzcśllla. 

tłzłsiaj o godz. 17 odbyła się Da. Dłu
gim RYnku wielka manifestacja, skiero
wana przeciw decyzji ligi narodów w 
sprawie polskich skrzynek pocztowych. 
Manifestacja zostala zorganizowana I 
zwolana przez znaną organizacje wRze 

natychmiast nowe posiłki policyjne 1, o- aeja stała się grotną. gdy tłum na czele ta do muru, lecz atak rozwścieczol'lege 
toc;zono miejsce. gdzie wisi polska z przywódcami z "Jtmgsturmu" i bitle- tłumu odpadu. Hak ten by~ powtarzarty 
skrzynka, podwójnym kordonem policji, rowcfu1li rzuci! się z wyciem i okrzy- płę~fckrotułe. 
zlotonym z 30 do 40 poJicjantów pod do kami "hurral" na polską skrzynkę pocz- Podczas tycb ael110nstracjl nos zło do 
wództwem ołtcera. I tową, napierając gwałtownie na korda- itIcydentów z powodu uzywarua polskie 

Mimo to tłum, który coraz gwd- ny policyjne. go jęZyka przez polsklch dzl~nnikatzy, 
towniej wzrastaj, nie uspokoił się. Sytu- Policja została formalnie przyciśnię- znajdujących się na miejscu demonstra-

cji. Ody koresp(Jłide~t jednego z pism 
warszawskich odezwał się gl.ośl1o po 

szy niemieckiej "Heimtsdlenst". 
Długi Rynek zostal praWie doszczęt

ale wypełniony manifestantami, którzy 
zebrali sie w liczbie około 4 tysięcy.
Przemawialo kilku mówców, między In ... 
nymi takte profesor miejscowego gim
nazjum_ niejaki J entscb.. 

W przemówieniacb swoich wsz~cy 
mówcy w ostry sposób napadaU nA ligę 
narodów, krytykując jej ostatnią decy
z.ję w spraWie sktzynek poczto\'\'ych 
polskich. 

Kiedy mówcy wspomlnall o decyzji 
łigf. narodów, pubUczność wydawała 
wrame okrzyki. krzycząc: pfuj! Ody 
mówcy wyglaszaU swoje opinJe a ko
misji rzeczoznawców ligi narodów. od-

zywały sł~ wówczas bardzo Hczue o- _ LEKARZ: "Czy powiedziałaś temu młodzieńcowi, 
krzykJ .,IdJocll" Wprzerń6wieniacll tych co o nim mJśl~ 1" 
podkreślano, że ludno§ć Odaóska po a. Ó i t J dJ 
statnJej decyzji Ugi narodów jest nletyl- - eRKA : "Tak. Ale on uwa a, te wo a agnoza 
ko oburzona. ale i bardzo pr~gnębiona. Jest, Jak zWYKle, fałszywa". 
Ta rzucano okrzyki ze strony adańskich _--______________ illI ____ DII!����IIII--

aac!ona1lstów: .Teatr lalek I marJowe
tek!" 

W konkluzjach swoich mÓwcy pod
treślaU bezsilnośĆ Oda6ska ł domagall 
się rewizji wydanej jut deCyzji w spra· 
wleskrzynek. przedkładając odpO'wied
alą, rezolucję do uchwalenia. W rezolu

Zwią ki zaw. przeciw przedłu-
• • • zanlu czasu pracy. 

Zarządzenie ministerstwa pracy jest zdaniem robot
ników nie zgodne z obowiązującą ustawą· 

boIsku do wsp6łpracownika "Gazet'y 
Gdaftsklej'" p. Orimsmana, prOsząc go. 
~eby przeszedł na drugą stronę ulicy. 
wówczas z tlumu odezwały się 'Wrogie 
okrzyki pod !ch adresem. 

Tłum nacjonalistów Z krzyldem rzao 
eił się na patUl Orlmsmana. usiłująo ro 
pobić. 

Na pomoc napadniętemu pośpIeszyła. 
policja w sile 4 ludzi. Policja odprawa" 
dzila p. Grimsmana do urzędul)ollcyjne· 
go. prawdopodobnie chcą.c go w' t~n spo 
scb ochronić od nacjonal'stYGZnych na .. 

' paści. Wezwana w większej Uczbio po<
licja rozproszyła dem n~trantów. 

Jeszcze jeden dzień 
bez kary. 

od aoboty-odsetld c=a zwłok" 
! kOllzt:1. 

tlili tylko dzJ:eti iutrll:cjszy pozostal 
podatnikom, chcącym unikn,ąć kary za' 
zwlokę w wysokości 4 pr~ miesięcZ04 
nie. 

, Od soboty począwszy, władze skar .. 
bowe egzekwować będ_ zaległości z cal 
kowiŁymi odsetkami za. zwl~ wraz s 
kosztamłi. 

cJI teJ stwierdza sie r6wolet. te jest nie W ostatnich czasach ministerstwo we, które stwierdzają, te przedlutanie 
znośny stan urzędowania poczty pol- pracy l opilekl społecznej zezwoliło kil- czasu pracy sprzeczne jest z odnośną 
sldej obok poczty gdatiskiej. Podczas od kunastu fabrykom łódzkim na pfzedłu- ustawą i, że w obecnej sytuacji niedopu- Pan.-e prokurenc.-e! 
czytywania tej rezolucji wydawano o- żenie czasu pracy I wprowadzenie noc- szczalne jest nadmierne eksploatowanie 

. neJ zmiany. Zarządzenlu temu kategory- zatrudnionych robotników podczas, gdy 
krzyki: ,,Precz z polakami z wolno m cznie sprzeciwiły sl'ę związki za wodo- lwia ich część wskutek redukcji calko- Co pomyślą o panu ci, 
Gdańska!" " -' wicie pozbawiona zostala pracy. kt6rzy przeczytają ponlisze? 

Odczytano również nadesłaną ae- Jak się "Express" dowiaduje, zwią- . . . 
,e~e z nawy, w której tamtejsi niem- ~tD~ent lamor~ował zek "Praca" zwraca się w tej sprawie Gdy zre4ukowany pracowmk.flrm) 

l ł nr i d-.l.-kl ł do ministerstwa pracy ze specjalnem pls I. Jankowski (Gdańska 37), zgłOSIł ~~ 
cy ączą s ę z emcam g i:Ull) m W ·, do biu po należne mu pI'eni~dze pro-. . . mem, w którem zwraca uwagę na nie- ra ~ , . 
proteŚCIe przeciW' deCYZll ligi narod6w. clopusz~zalność tego rodzaju zarządzeń. kure!lt f~my Abr~m OO<te~s rzucił SIę 

. Po odczytaniu rezolucji tłumy wydawa swego kolegę-rywala Ponadto, jak się "Express" dowiaduje, na mego 1 dotkliWie go P?blł. , 
)y okrzyki, a trębacze odegraU niemiec-. Sprawa złotego młodzień- w fabrykach łódzkich odbywają się od Sprawa ta znalał!:la SIę przed sądem 
ki hymn narodowy ,,Deutschland. D'ui- c "_ o" derc we Lwowie kilku dn~ t. zw. "masówki", na. których ,pokOJu, który skazał ener&:lcZnegO ~ro-
scbland Ober aUes". Wsz scy manłfe. a m r I. • dele~ci i funkcjonarjusze zw. zaw. na- ku!enta na grzywnę z zatmatl4 na kIlku 

. .. y Ze Lwowa dOll0S~ą nam: . wołują robotników do wydatniejszego i dnIOwY areszt 
stan~l obnazyh głowy,. kto tego nie u· ~ziś rozpoczęła Slę przy naił~7;one.J silniejszego popierania zw. zawodo- ----
czynll, zmuszano go stlą. Hymn nacjo- pulbhcmoścłą s~li ~ud~ąoa settsaolę spra- wych, które obecnie wytęŻYć musxą ca-
nalistyczny odegrano trzykrotnie. wa studenta Pl'laS1ew.tc:z;~ ~t6ry 1 ~amoI'- tą swa, energję w kierunku przełamania I),Q I a r w Ł o d z i . 

Następnie udano sie w pochodZie na Ldował. na cmenktaTlzu ł,YCZ8.!lWW'SKKlJll 'fe ofenzywy przemysłowców na prawa i 
. . . WOWle swego o egę studenta Qt'n-e ę· zdobyezę robotnicze. 

tlhcę Długą. Mamfestanci napotkalt po PUasiewicz przyznał si-ę do popełnl()O 
drodze zawieszoną polską skrzynk-: po- nago morderstwa. Przyczyną 1i'!brodrucze 
cztowa, na gmachu Ban1tu przemyslow- go c~u był dł1u.g~trwały ant~gon14W po 
ców przy ul. Długiej. między .rnorderc~ i. zamordowanym. M~ 

. . rzy oba) ohracah Slę w sferach "złote, 
MIejsca tego strzegła skonsygno\\ a- m'locbieży" we Lwowie. Powodem tego 

tia tu policja bezpieczeństwa. Mimo to antagooi:wu był głównie fakt, te K>orne 

Dr. Jarou 91 Krakowie. 
ObeJmie tam katedrłl A. Q. 

Dziś, przed południem na rynku pie
niężnym w Łodzi notowano dólara: w 
płaceniu 6.35, w sprzedaży 6.40. Mater
iału jest poddosłatkiem przy średl1łem 
Z8llOtrzebowanau. Tendencja niezdecp
dowana. 

doszło do gwałtownycb i namiętnych la uz}''Skal miłość panny Ireny Łoronic- Jak się "Express" dowiaduje b. kura-
dernonstraeji. Wydawano wrogie okrzy kłf:j, córki profe3Ol'a połitechn~i Iw~w- tor szkolny okręgu łÓdzkiego dr. Jarosz n PRlEDOlELDA WARSZAWSKA 
ki przeciW Polsce. s~iej! w której kochał S1ę r6wnte.t P1,ta- otrzyma obecni.a dwumiesięczny urlop, Dolar 6.3.5 

Ody !t~m nacjonalistyczny ~acząt Sle'Dtii, po z.ałatwieniu form~lno:ści prO-I a .?astęp?ie ?bejmie kat~drę w A~ade
gwałtOWniej nacierać na dozoruJących cedur~lnych, 2ieznawał Pilas1ew1cZ. Ju. mll GórmczeJ w Krakowle, doka,d SIę na 
polską skrzynkę pol1ojant6w, ściągnięto ,tre odbędzie ai~ daJ,~y o~ i* Hl'Jlla4. stałe llrzenosłe 

3-cia PRZEDGIĘLDA WARSZA ,v~r(.~. 
Dolar 6.39 
JendencJa mocnIejsza;. 



Str. 2. EXPRESS WIECZORNY 

Arcyo tra 
Cze-h 

w stosunl<u do Polski 
i Franc;i. 

Benesz utrudnia pracę d i_ 

plomatów polsidch w Ot
newie, g~yż koł{ietuje I 

Niemcy, 
z Idóremi chc:e prowadzać 

oddzae~nie układy. 

W rokowan.1.ach przedwstępnych o 
WiScho.dni pakt bezpiec:z.eństwa, któryby 
ujął sprnwę granic Niemiec z Pols.ką i I 
Czechami, z-azna-czyła się bard~o dobitna 
różnica pomiędzy S1I:ano.włskiem P o.I.ski i 

Czsch. Po.lityka czeska wyooo.dz.;ła od- Z osłałn!ego 2!ebrania Ligi narod6w: U g6ry: Briand, Chamberlain, 
dawnFl z ;założenia, że w programie e'k- Sdalo!a, Ber.esz i painleve; LII dołu: posiedzenie plenai"ne rady L~g 
spamzji niemieckiej Czechy zajmUją bar- IlliiDi!mlrai!m~m~~_~ 1i+j'!Wil;i· m~2 __ Qa2 _w_wallB:J:ifJal:lilm._~~;IlIfWA\.m;J!!l@W_!i\l:g"_IIlmiW""!I!Eilii~mi .... a. 
dz.o odległe miejscef po Polsce f Austrji 
i Francji i uważali z tego poWOdu wszel
kie poważniejsze zagrożenie Czech przez 
Niemcy za nieaktualne. 

Najkomiczniejszy hotel świata 
Z chwilą wejścia na po.rządek dzien

ny sprawy paktu wschOOniego. p. Benesz 
uważał więc za najkorZ)'lS'Łniejsze .dla 

znajduje się w Moskwie i nazywa się "Bolszaja 
Moskowskaja" • 

Czech objęcie i ich tym paJktem, ale 
pl'"L)'krojenie go tak, by Czech v,'I()Ibe-c 
Niemie-c :tbytnio nie an,garo-wał. Pod-czas 
więc gdy Polska stanęła na tSlancwi'sku 

Rząd sowiecki jest hotelarzem, który umie wynajmowat 
pokoje i sprzedawat potrawy po cenie trzykrot wyższej 

od cen światowych. 

uwzględnienia w pakcie wscho.dnim i 
gwarancji militarnych polsko-francus-
kich, ze strony czeskiej wystąp.cno za 
wyraźnem znegIiżowaniem tych gwa
rancji, by tylko nie zaangażować zoyt
ulO Czech w stosunku do Niemiec. 

Reprezentanci Czech staa:-ali się tak 
ba:rdzo. o odseparo.wanie stanowiska czes 
jci,ego od. polskiego w czClJS:i.e oshtnich 
®raQ. genewskich, że poddnali propO
zycje pOlskie nawet w kwestjach nic z 
paktem nie mających wsp6lnego, jak pro 
pozycja ministra SokaJa w sprawie zba
dania stosunk6w ekonomicznych w Eu
ropie środkowej. Wśród karoienL jakie 
:na drodze swej .spotykała w Genewie ay 
plomacja polska, było bądź 00 bądt wie
le talddl, '.Iclóre przenucił iei .sąsiad eres 
ki,pr05tują-cy swe ścieżki do NkoUec. 

iArtykuł oficjalnego organu agrattiu-
871f Venkowa pooł:awił t~ kwestję aZ nad 
to wytt"ainie. 

W ocLpowied7Ji na to zamWśdl oficjal-
ny O1"gan p. Be:nesza IłPIl"~ Pil"esse" 
~ znac:zą-cy artykuł wstępny p. t-: 
"Czechosliowaoqja i układy o palkt gwa
rancyjny", w k't.6rym d»ja obawy, wyra
twe przez przechwni'ków p. Benesza i 
k<JÓ.czy, jlak następuje: "Pakt zachod'llli 
gWM"antwje detllDHywn:ie pokój nad Re
mem. Czyż m'O±e kItoś nie pojmować że i 
,dla, nas omacza to zwięk.szeme bezpie
czeństwa i polrojuj te wuasta prrez to 
i nasze b e7JPie cz.eństW'O, skoro wzrn,sb 
bezpieczeńStwo Francj'L a przez to i ca
łe.j Europy. PaJkt ~ nie naJl'1l$lJa. W 

żadn.ym S'topniu n.aJSZego związku przy
mierza z Fll"anają. Nasze dotychcza\Sowe 
układy i gwarancje pozosf-ają w mocy, 
precyzują się i wzmacniJają. W DalSzych 
sto.sunk8JCh z Francją mc się nie zmienia 
jedyme ztdbowiązania rzecz.owe wstają 
dokładniej sformułowane. Nasz sti)Sunek 
do Niemiec winien być w przyjaznym du 
chu uregulowany definitywnie. Został 
więc przez nas w xn.a.cznej mierze o-siąg 
nięty cel nalSze.j Po.litylciI zagranicznej, 
wielOlkrcńnie prz.ez padament podkreśla 
ny: uprzez pOrOzumienie francusko-nie
mieckie do pOrozumienia czesko-fran
cuskiego". 

Artykuł "Prager Presse" ujmuje tedy 
zasadniczą nić przewodnią polityki czes 

PM)'ISki "JournaI" drukuje szeł"eg M'

t yk ułó w !Swego korespondenta p. Hen
ryka. Beraud, ldóry się wybrał w podróż 
dQ Ro.sji sowieckiej. P. Be.raud w barwny 
i interesUJjątCy sposób opisuje Swój przy
ia:Ld do Moskwy i pierwsze wrażenia. 

Pociąg jadający do. Moskwy w pewnym 
punkcie m.1ja bramę opatrzoną napisem 
"Cześć rdDoWkom. Zachodu". Jednak 
ludzie przybywający do Rosji nie mają 
nic wspólnego z robotnikami. Są to ban
kierzy, dyplomaci, dziennikarze, kUpcff 
przedstawiciele przemysłu naftowego, 

agenci międzynaro.dówki, przedewszyst
kiem zaś Niemcy, - bardzo wielu Niem 
c6w. Czyli, że słowa powitania odnoszą
ce się do proletarjatu są tylko symbolem 
i ma1ą na ceLu podkreślenie pamującego 
ustroju. 

Na dworcu w Moskwie oczekują pod
różnych jak za Q<lJwnych czasów liczne 
dlOrotŻ'1ci, kHka rozklekotanych samocho
dów. Jednym z nich francuski dz.ienni
kartZ udaje się do hotelu. Utrzymuje on, 
tż trzeba by Mail'ka Twaina, albo innego 
humorysty amerykańskiego, aby opisać 

najeżycie jak wygląda obecnie "Bolsza
ja Mookowskaja", dawniej plerwszorzęd 
ny hote1, abe-cnie otwarty ponownie 
przez rząd dla użytku cudzoz.i~m-ców. 
Jest to prawdopodobnie najkomiczniej
SZy hotel na świecie. Gdy się tam pOlŻyj~ 
parę dni, widzi się, czem stają się zwy
czaje codzi.enne i wszędzie przyjęte, sto
sowame - na o.pak. 

Podróżny, który zasnął smacznie, iest 
niemile 7)dz.iwiony, gdy o świ-cie wchodzi 
do jego pokoju przez okno. murarz i bie
rze się do tynkowania ścian. Inni' lokato
il"zy nie chcą się z tem pogodzić, że ,.to
Wail"zysz" włazi do. pokoju i bez cere
monji sprząta i zamiata, w chwili, gdy 
gość się 1l'bie-ra. Korytarze hotelu roz
brzmiewają po całych dniach przekld
stwami podróżnychf wykrzykiwaniami 
we wszystkich językach, Personel hote
lowy bYl1lłljmniej się tem nie wzrusza. 
Ni.e zna żadnego języka poza rosyjskim. 
najsro.ższych . obelg słucha więc z zupeł
ną obojętnością. Jeżeli podróżny długo 

i bardzo mocno krzyczy, służba zbiera 
się i deliberuje, czego gość mógłby 
chcieć. Każdy ·flegmatycz.nie wygłasza 

kiej: com. To jest dla Czech moment najważ-
Czechy są z paktu gwarancyjnego za niejszy, a nie militarne gwarancje fran

chodniego zadowolone, bo odsuwa on cuskie. Wiedzą one, że Niemcy szukać 
możność konfliktu francuB'ko-niemieckie będą Zdnhyczy na wschodzief nie w Cze
go, a z nim konieczność kłopotliwego dla chach, ale w Polsce i chcą uczynić 
Czech wyboru pomiędzy zO'bowiązania-l wszystko, aby z Polską swych losów na 
mi wobec Francji, a n&t'a:Zeniu si~ Niem- ten ~adek nie związać. 

swoje zdanie, poczem nie dosz.edłszy do 
ż:a,dnej konkluzji, wszyscy r~chodzą się 

W spokoju, aby palić papiewsy i czytać 
rewo.lucyjną '"Prawdę", nie omieszkaw
szy poprzednio poprzecinać wszystkich 
drutówf aby ich nie niepokojono dzwo
nieniem, 

Okna wszystkie pozbawione są fira
nek, które za wi.eszono przy drzwiach. 
A że w Moskwie dzień zaczyna się W le 
Cle o pół do drugiej, wrażliwszy podróż
ny n1e śpiąc mUiSi się zadowalać obserwo 
waniem ruchów licznych mu-ch. Niektó
rzy żądają, aby firanki ponownie zawie
szono przyoknie. Zebrany sowiet żąda
nie to przyjmuje pogardliwym milcze-
niem. 

Co dnia zresztą służba zmienia się, 
aby nie ulec demOTalizacji w kontakcie 
z ludźmi Zachodu. Tym sposobem jeżeli 
chłopaka posługującego nauczyło. się ro
zumieć pewne znaki, nazajutrz trzeba 
ro·zpocz.ynać na nowo. Niekiedy "towa
rzysz dyrektor" w pTzystępie gorliwości 
wYobrazi sobie, że go.ŚĆ nie jest zadowo 
lony ze swego pokoju. Wówczas budzi 
go., zmusza do. wstania z łóżka i oprowa 
dza po całym ho.telu, gdzie zresztą nie 
ma żadnego wolnego pokoju. Gdy gość 
§piący i zły wróci do swego łóżk,a, gwał

towne przybIjanie gwoździ ostatecznie 
go. ze snu wybj,je. 

O He nawet te wszystkie nvyc z-aj e 
przyjmuje się pogodnie i z humorem, to 
wesołość kończy się z chwruIą otrzyma
nia rachunku. Pokój o wodociągach po
psutych, z szafą bez zamka, oknami bez 
firanek, niemymi dzwonkami itd., kosztu 
je dwadzieścia dwa ruble dziennie, czyli 
dwadzieścia i pół dolara. Jest to więc ce 
na pierwszorzędnego. apartamentu w 
Londynie, Nowym Jorku. czy Paryżu. 
Filiżanka podłej kawy z mlekiem i buł
ką kosztuje około siedmiu zło·tych, bu
telka lekkiego wina krymskiego dwa
naście złotych, potrawa mięsna dzie
sięć złotych itd. 

W tym stosunku kosztują dorożki , 
tłomacze, przewodnicy itd. 

Powyższy opis kończy p. Beraud na
stępującymi słowami: 

"Wy wszyscy, którzy wybieracie się 
do Rosji, nie zapominajcie, że komunizm 
o.party jes·t na pogardzie dla dóbr doczes 
nych, a przedewszystkiem dla pieniędzy. 

IfZapomniałem dodać. że hotelarzemf 
który umie wynajmować pokOje i sprze
dawać potraWY po cenie trzykroć Wyż
Gzej od cen świałowychf jest rząd so
wiecki, -'-'1 ':I że zresztą ma rację nie do
p'u.szczaj~c ta.dnej konkurencji". 

560 aktorów 
nie otrzymało w roku bie

żącym engageme 
Wśród nich zna 

wielu b. uzdoł 

Kryzys teatralny, Id r r spowodowa 
zwinięcie szeregu teatrów z jednej stro
ny - a nadmierne Z\ 'Iększenie się licz
by aktorów z drugiej strony, wywołały 
zjawisko symptomatyczne dla stosun
ków teatralnych za:ówno w Polsce, jak 
i w Austrji, w Niemczech, na \Vęgrzech 
i w innych krajach. 

Austrjacki związek artystów s enic~ 
nych ogłosił statystykę bezrobotnych, z 
której wynika, że w obecnej chwili w 
Austrji jest 1.200 aktDrów i aktorek bez 
angagement. Wśród tych bezrobotnych 
znajdują się nazwiska artystów wybit
nych, których sława przekroczyła gra
nice ich ojczyzny. 

I tak. między innymi. bez angage
ment zostają: fritz Werner, Luiza Kar
tousch, Ludwik Tautenhayn. Józef Kb
nig, Mitzi Zwerenz. 

Oczywiście, że aktorzy tak wybitni, 
mogą sobie łatwiej poradzić - choćby 
przy pomocy występów gOŚCinnych -
aniżeli cale masy bezrobotnycll pracow 
ników sceny o mało znanych nazwi· 
skach. 

Jak nas informują, w Polsce zw. art. 
scen. p. liczy przeszło 560 członków bez 
stałego angagement, przyczem wśród 
tych bezrobotnych nie brak również na
zwisk wybitnych, nawet bardzo wybit
nych, szczególnie, jeżeli chodzi o arty
stów operowych i operetkowych. 

Zwinięcie kilku scen operetkowych 
pOCiągnęło za sobą zwoL .llie całego 
S7C;:- ~gu sił z tego zakresu pracy scenicz 
nej. 

Stwierdzić przytem należy, że wię
cej jest bczrobc.nycb aktoreli, aniżeli ak 
t<>rów, ponieważ w ostatnich czasach 
kObiety masowo rzuciły się do teatru. 
Wśród tych adeptek escenicznych nie
wiele podobno, jak twierdzą starzy, do
świadczeni aktorzy i recenzenci, jest 
istotnie powołanych. a wiele natomiasf 
może być wykolejonych. 

To samo oczywiście da się powie
dzieć o niektórych mężczyznach, aspi
rujących do sceny. \Vłaśnie owa nadpro 
dukcja aktorów, z pośród których drob
na tylko cząstka posiada istotne kwalifi- . 
kacje sce:ticzlle powoduje brak zajęcia 
dla aktorów uzdohtionych. 

Albowiem ten i ów dyrektor teatral
ny, zwłaszcza w mniejsżem mieście pro 
wincjonalnem, woli zaangażo\vać "kro
wientę" lub "krowientego", byle tanio, 
aniżeli aktora już na stanowisku, który 
stawia wysokie, często zbyt wysokie 
wymagania. 

W szeregu wypadków wygórowane 
żądania artysty, niezgodne z ogólną sy
tuacją kraju, spowodowały, że ten i ów, 
pomimo rzeczywistych walorów, pozo
stał bez zajęcia. 

Smutny fakt. bez względu na przy
czyny, pozostaje faktem: sętki aktorów 
pozbawieni pracy i chleba. ' 

Berlin bez kokainy 
PolicJa wyłapała wszvst
kich handlarzv kokainą, 

Berlin, 22 września. 
Specjalna służba telcl!raficzoa .. Ellpressu" 

'Wzrastający handel kokainą zmu
s;t berliński urząd śledczy do podjęcia 
energicznych kroków, celem wyłapa
nia bandy handlarzy kokainą, którzy 
byli doskonale zorganizowani i posia
dali nawet własne biuro. 

\\lczoraj późnym wieczorem policja 
śledcza wkroczyła do jednej z k::.. wiarń 
przy 1.!lic~ NUr,' :!rgstra~..,,! i wyłapała 
ki:: ~una::.Łu . ".m~larzy, którzy do1wny
wali tam większych tranzakcji. 

Między aresztowanymi znajduje sit} . 
pseudo lekarz dr. Erich flaton, który 
był już od dluższego czasu poszukiwa
ny przez policję, jako główny organi
zator bandy handlarzy kokaina.. 

Pisma berlińskie stwierdzają, że 
z powod!.ł wyłapania handlarzy, oka
zał się ogromny brak kokainy. Nałogo
wi kokainiści płacą wszelką cenę ZGl 

mmimalną choćby dawkę kokainy. 
H.Z, 



EXPRESS WIECZORNY 

-- A gdzie Jest pani mą! 1 
~ Poszedł kupi~ wielkanocne 

poczt6wkl 
c- Teraz?.. we wrześniu? •• 
~ Pani wif# pl,'zecleż, ' Że on 

sl~ trochą i~k~ ••• 

* 

- Antek, wiesz, ki., cierpi na 
naiwi~ksze zatwardzenie w War
szawie? 

- ?I? 
....,.... Kr61 Zsrgmu,.t. bo ma z tyłu 

zamek ... 

• 
l rnłMe ~annJ I ie~en rnłO~lienie[ 

~ąjrzeU wczoraj W ,oczy nieubłaganej" śmiercL 
w ty~gdn~u Qieżą(!Yl'!l krpnika pogo- Drugi wypadeJc zamachu ~ąmobójcze 

towia. prawie codziennie notuj~ wypad- go zaszedł w mieszk.aniu przy 111. Alek
ki zamachów samQbójczych. · sandrowskiej 64, gd~ie okolo godz. 1 i 

Niema dqi"h ażeby gd~i'eś pie rote- pół w nocy, wypił sporą dozę jakiegoś 
grała się ja~a~ tragędja ~yciową. plynu trującego 19-1etni robotnik Włady 

W 4!li~ wczorajszym zanptowana aż sław H. -' 
3 wypadki zamachÓw samobójczych. Po udzieleniu denatowi pierw~zej po 

W mieszkaniu przy -uUcy Nowo-Ce- mocy, przewiez,i0110 go do szpitala św. 
gielnranej nr. 42 - 24-1etnia Zoila P. na- Józefa. 
piJa si~ ~arbolu. .,. . 27-letnia biuralistka p. N. K. w miesz 

. P. JUZ po raz dr~~l SIę tru!e. ,Onegd~l kaniu 5wemprzy ulicy Andrzeja 43, w 
Wleczore,m, po SCY.~łl r kochankIem, U~I- celu samobójczym napiła się jodyny. 
lowała SlE~ pozbawlc zycia, lecz zdołf3.no ' . . 
ją uratować. Gdy, przybyl !ekarz pogotowia, de-

Uparta samobójCZyni nie dalą. za wY- natka me pozwolI fa ,zast<?sować środ
grane i wczoraj jeszcze raz dokonała za kó\y ratunkowych. SIlą WIęC przepom
machu samobójczego. pawano jej żo1ądek, a na dalszą kurację 

Przybyły lekarz pogotowia po prze- pozostawiono p. K. opiece domowej. 
płukanlu denatce żołądka~ pozostawU ją gas. 
na miejscu. 

KWIatki Z bruku wielkomiejski g · 
Wczoraj wieczorem lekarz pogOlG

wia zostal wezwany do półro.:.zn~go 
s:vńka krawca, Chaskiela Symraia, ~a
m.ieszkalego przy ul. Wschodniej 41. 

Dziecko, skutkiem nieostrożności ob
lane zDstało gorącą wodą, wskutel<: cze 
gO uległo dotkliwym oparzeniom ciala. 

,ę~arz PQgptQwia u4~J~lił dfi~e~u 
oierwszei pomQcy. . .. ... 

Na ulicy. Wl.odzimierskej 34 prz;eje
ehany został przez wóz~-letni & vn k.o
wala. Zdzisław Olek&ik. wsktJ.tek cze-
gO ul ogólnemu potłuczeniu. 

\V szkole przy ul. Konstantynowskiej 
nr. 12, podczas gonitwy l1łctni Fyn ro
botnika ldek fidler upadł tak nies7c2ę
śliwie. że przeCiął sobie brew. 

DrugJ podobny wypadek mial miej
sce w szkole przy .ul. [V1ar"I"T.;;ińskiej 2, 
gdzie syn murarza 12-1etni Wacław Po 
pielaty skutkiem upadkq zwichnął so-
bIe rekę. . 

Przy Ulicy Piotrkowskiej 64 na prze 
chodzącego przez podwórze 15-1els1ie~o 
czeladnik~ krawieckiego Mendla Ep
steina skoczył pies i boleśnie go pJgryzł 

Lekarz POR"otowia ooatizył r 

Dziś i dni następnych! 

, 

" zła· y" 
zimowego otwarcia S~ZOł1U \v Radzie MiejskIej 
KanaUzą.c,ja, bruki, pieniądze miasta w skracho\vanym 

, banku, budowa gnuH:hu teatralnego etc. 
PZitŚ rada miejska l'ozp~~e jes~en- Pisząc o plcni·ądzach trudno :Ii('; 

ny se.zon s\,Vej dziahlllo-ści. Gma{Oh przy wspomnieć o funduszach, które, pr.zC7.na 
ul. POIll1orskiej .ożywi się hałasem "Tzeczo czono w swoim czasie na o..tdowę n·o~ 
w -,ch" dysku$,ji, p0.5Yr1'l się interpelacje, go gmachu te~kalnego. Wiemy OIokład
cświadczenI<I, proteS'ty - wszystko pow ni'e, że komitet bUdowy rozpOTzą.dzał 
:"óei do no!-malnego sla:lu, by po pcwp.ym d.ość zn.acznemi sumami. Gdz-le się one 
czasie ZJl6w zapaść w zim ewy sen__ podziały -- nikt prócz k>onU{et.u nie wi'e. 

lnauguraąa sezonu wyp1\dnie me.zwy W rozmowie z j.ednytll z działac7V sa 
kle ciekawie i impO!O.-u;ąoo. P·allowi-e rad -7 morządowYch dowiedzieliśmy się VI tej 
ni z-gromadziłi cały szereg pierwsZiQ1"zęd sprawie rzeczy wprost rewelacyjnych. 
D.yeb i ,,.szlagierowy~hH sensacyjek, kló- Ok,azuje się, że d~ałaln'O.ść komitetu og
re zaciszną atmosferę przeładowały elek 1"arucxan·a jest świadomie p1'Zez czynni-
łrycznoidą. k i zewnętrzne, które WlLcesŁwia.ją : unie 

Pie.rwszj:\ bombą ~tóra W)"buc~ moo·Hwiają wszelką inicjatywę w kierun 
j-es.t sprawa kanalizacji. Frą1{C'je rad.riec- ku rea;1izacji planów budOl~Y. Jest t-o za~ 
·kie są nie-:uch\\,o1.one z obecnego sia- rzut niC'słychanie wielkiej wagi. W t~j 
nu it'dbót kaną.lizacylnych. Wszyscy ma- chwlH nt-e wiemy kto jest zainteresowa
ją Ulstrze'Żerua, które teraz zvAaszcza ny wtem, aże'by Jt,eatr miejski j3.knajd.ł~ 
&tają się aktualne wobec konferencji, ż,ej tułał się w prywat.nych bud)'nkach, 
którą Ziai~c;ował wojewoda DaTowski. nie wiemy równiet jakiej nąłury są prze 
Na konferencji tej p. wojewoda pod.dał s~kody o których wspomniał nasz TOZ

Sllrowe.j kry.Łyce metody, kt5re mosuj~ mówca. Są to jednak kwestie ~ajz,upeł
magistrat przy -budowie kanaHzaoii i na- nIej dla nas obojętne, chodzi p.owi.em o 
pr~'W~~ brukcw ulicznych. W SpTalwie sam fakt, ktary samo przez się fest nie

tej oddawna zab-iera·Li.śmy już gł'()'S pięt- słyohanym W dziejach praworzęduej go-
ntljąc bezplanowość tych rohól, które spodarki miejskiej. . 
wproWa·d:z.a1ą C~iS .i :p.tmJeszanie bez Nie wiemy c~ koła radzi.eckia ~ 
lsłome-go pcd:Vtku dla miasta. ~ałetycie poinformowane o tym stanie 

P. wo}~wooą DMowski Vt.rycbodząc ze r"" W k . d . d k . ......cz:y. ~ ym 1e na raue spraw'Y 
słlls:<;ne'go założenia zajął stanowisko zOO 
cyd':l'Wane i. kategoryczne grożąc wręcz 

tej nie woJ.no ttJ,sz()wać a cpmj.a publicz-
na stanowcz.o dOI;Jla'ga.ć się będzie uchy-

zakazem ~ozkopyw5.nia uHc bez uprzed- 1 ·eni.a u'Sło.ny, kt&a J0)1e w sobie ,tę dz.i-
nioe~ zezwolenIa kom.isar;ału rządu. 

Eoha łeJj ko.nferencji, która dla ma.gi- wną i nie mnie4 podejrzaną. tajem.-ucę. 
Sądzimy, ż. rada mie.jBlkia 9kor~sta 20 

sh'atu jeSt siarcz.y~:tym policzkiem roz-
legną się niewątpl1v.--1e na dzisiejsze)' pre swych upra~ i .zabierze w tej spra

wie głos. 
mierze rady. . 

Drugą niemniej ważną sprawą jest W ddsiejsxych piJSmach porannych u-
kwestia wok<owo!llIlm pięniędzy m.ie:j:slkich kazał się "YWiad z prezesem rady !Piej
w skrae.howanym banku kupc6w ł prze ,kie.j dr. Fłehna .. kt6ry udW1ił kiltu wy
mysłowców c'brze ' cljaIQ. ',.al~num natemaJt rozpoczy.nającei się ka-

Aferą tą zajęły się już poorezeg6lne dencji. Pa prezes Fichna m6W1"ł o ne
ttfl..kcje, które dz.iś 7Jfll\oszą pod adresOOl c.zaeh które albo są wsz:ystkim znane al., 
m,;lglstratu odpowiednią interpeła~_ję do bo tak mało wa:ine, .te me wzłbud'Xiły i 
ma-~ając się jednocześnie n.a1}"C'hmias<Ło- nic wz:budU\ specjalne.go z.al.ntoe-re"!ł'cywa
wych wyj~śn:ień. Od :swJbie dodać musi... nia. W wynUl'zemacll swoich prez,es ra
my, że ni,etforŁunna lokata tyC'n ' pi-enię- dy miejskle1 nie porusZył jednak spraw 
dzy jest tem więoej tajemnicza, że wed- które wpłynąć m-ogą na podwy.bszem-e 
ług krążących pogłosek, mi,ała ona nas1ą tempe.ratury w cza.s~e dzieriejsq;ych obnd. 
pić pa skwtek wyra.ine~Q polecenia rn.t- Są.ona jui: publiczną ta1em.nicą, om6wiliś 
nisterstwa spraw weWJlętrznych. Dlaeze my je na. wstępi~ niniejszego arlykułu.. 
~o wła.d=e nadzvl'cZ<e wywarły 'W tym. Mimo optymizmu dr. Fich.ny, m.in:ta 
kierunku nacisk - nie :wiemy, sądzimy oficjalnych 1 llieo.fi'Cjalnych za.~C'zet, 
j~dnak, że ma.glsotra<t w 8jJo!1ób wyczer- magistratu bęctz&'e dziś 
pujący sprawę tę wyjab.n.i. 

Dziś i dni następnych! 

, 
Opowiest o pięknych kobietach i cudow'l1ych perłach 

'. W roli Belli Howard, naipiękniejsza gwiazda ekranu 

ETT • 
Początek prżedstawień o g. S-ej. Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 



Str. 4. EXPRESS WIECZORN~ 

a ka". 
ZiodzBej kieszon '</O\vy w lO-y m roku życia. Ucieczka z wojska. -
Odze graS01tigSl~a banda ,, ~(ręp~go Władkau• - Odbicie "kolegi" po 
fachu od SieradzemIl vz~ apad na I<asjera w Łodzi. - Bandyta właś-

cicielem dwóch kainienic. - Smierć a ulicy w Zgierzu. 
ZamrzeIlony w Zgierzu w czasie' nak wymykał się z rąk władz bezpieczeń 

krwawej walki z policją bandyta Wła- stwa, zacierając za s<lbą wszelkie śla
dysław Wawrzyniak należał do najnie- dy. 
bezpieczniejszego typu Zibrodniarzy, ja- Zdawało się pewnego razu, źe ban-
kf.ch zna kryminalogja powiatu łódzkie- dyta tuż Ziost.:l.ł schwytany, 
~, W końcu ubiegłego roku s::hwyłano 

Wawrzyniak przyszedł na świat w 

toku ' l900-yu:n w małej, brudnei mieści
nie powiatu piotrkowskiego - Bełcha
towie, 

Zarówno rodzice jak i miasto nie we 
11 z niego z.byt wielkiej pociechy, Wł;a
dzi,o bowiem od na.jwcz,eśniejlSzyoh chwil 
swego życia wykazywał batrazo wiele 
dych skłonnik6w, debi'llltując w r<ld:z.in
nem mieś'cle. jako złodziej kieszonko
wy w dziesiątym roku życia. 

A potem - chłopiec staczał się O()

ftI;z bM'dziej po :9~skiej drodze życia ... 

Przed pięciu laty poszedł do wojska, 
Służył lciffika zaJedwńe miesięcy, po

ezem uciekł z szeregów i zo:rganirrował 
bandę, składającą się z tak wytrawnych 
bandytów jak Bębnowski i Figlas. 

Nagle W pobliżu dworca z głębi mro
cznego zaułka padł strzał. 

Jeden - - drugi - - potem trze
ci--

Posterunkowy TOmasz Subo,vski 
padł ranny na ziemię. 

Wawrzyniak teraz ~ro ~ 
8W~ bTjerę bandycką. 

Bandyta WLADYSI:.AW WAWRZYNIAK, który zginął 
w Zgierzu po krwawej walce z polic§ą. "Krępy Władek" - Jak go nazywa

!lO wśród szumowin podmiejskich
znany był wszystkim w o kolicach LodU, 
lAsku.. Piotrkowa Brzezin, Wielunia i 
Radomska. 

;eooego z uczestników bandy Wawrzy- "Władek" odbijał swego krewniaka. •• 
niaka. a mianowicie Marjana Wawrzy- Rozgorzała walka na śmierć i życie, 
niaka, stryja Władka. w czasie której aresztantowi udało się 

Napadał znienacka. NiIe znał litości. Sąd okręgowy skazał go wówczas na z.biec, dzJęki wydatnej pomocy "Wład-
Mordował. gdy aohoclZiiła ,~trzeba,. ma~ 6 lat cięt1dego więzienia. ka". 
~, Bbrzelał, pNJebl}ał nózaml, Skazanego ewakuowano dl() Siera- Niemałą sensację wYwol:ł również 
znacząc ~ drogę, 1)0 której przeszły dza napad Wawrzyniaka z jego sławetną 
jego sto.py. I 'oto w nocy z dnia 11..go na 12-ty Ii- bandą na kasjera, jadącego z Kali°l't do 

A policja nie traciła go z oka.... stopada policja odprowadzała skazańca I Łodzi. 
Nleb~ ~kciągle jed- na dworzec ka:flJSki. Ka.sjer ów wracał z dworcakallski,e-

Zaczynamy, panowie ! ... 
'(Moie przemówienie na intenci~ o

twarcla pierwszego, powakacyjnego po
siedzenia rady miejskiej). 

Panowie! 
Corocznym zwyczajem zebraliśmy 

~ię w tej sali po mile spędzonych wa
kacjach, aby wspólnemi silami radzić 
nad sprawami Łodzi! 

vViele zmian zaszło w naszem mie
ście w czasie letnich miesięcy, kiedyś
my swawolnie harcowali po łąkach 
pcdmicjskich letnisk, zażywając odpo
czynku po żmudnej i odpowiedzialnej 
pracy rajcowskiej. . 

\\lieIe, bardzo wiele zmian, a naj
Większą wśród nich jest zmiana sytn~ 
acji na gorsze i zmiana rozkładu jazdy 
tramwaj6w, które wskutek prac kana
lizacyjnych, pędzą po mieście jak zwar
jowant., napotykając wszędzie rozkopa
ne doły i góry piasku. 

Panowie! 
Utarło się mniemanie, szczególnie 

W sferach dziennikarskich, że radni mu 
~zą m!l~ć z różnych względów nieczy:;te 
sumierlie! 

Mniemanie to jest fałszywe, iak każ 
dy krok samorządu łódzkiego! 

Gdylwśmy bowiem mieli nieczyste 
sumicllie, nawiedzałyby nas \Y l~OCY 
straszli\ve duchy i nie mogliby~my siG 
chudzić. 

Gdybvśmy się zrana nie budzili ~ 
nie jedlibyśmy śniadania. 

Przypuszczam. że każdy z nas zJad! 
c1ziś zrana śniadanie, a więc lmżdy z nas 
musi mieć czyste sumienie1 

Pożyczaj~to zły zwyczaj. 
Przyszła pewnego razu kumos7,ka 

do kumoszki i powiada: 
- Kumoszko, pożycz;ta mi chustki 

na głowę, bo do miasta iść muszę, a hez 
chustki jakoś człowiekowi wYjść nie 
wypada ... 

Zmiarkowała kumoszka, że kumosz
ce bez okrycia "nie pasuje pokazać ~ię 
na ulicy i. .. pożyczyła. 

A nazajutrz przyszła kumosr.ka do 
kumoszki i powiada: 

- Kumoszko, oddajta mi tę cl1ust!(,,;, 
cośta wczoraj pożyczyli. bo do miasta 
iść muszę, a bez chustki jakoś człowie
kowi wyjść nie Wypada ... 

A kumoszka odpowiada: 

Panowie! 
\V g:lzetach piszą w sprawie l lkali 

miejskich, że miasto zaprzepaszcza 
sw oj majątek. 

Fałsz' 
Może być mowa jedynie o tern --,jak 

słusznie j.'owiedżiał pan prezes fichna 
- czy tllGt.gistrat dobrze użył ten ('Zy 
inny lJhL to znaczy. czy dobrze i ce
lowo zmdrnował swój majątek! 

Czeka nas praca żmudna j odpo\\ ie
dzialna, ponieważ zaś do pracy tl~j po
trzebne sa Siły fachowe, a sil nalliEf8 
sic dzieki spożywanym pokarmom, aże
by wiec podołać pracy. która nas .:ze
ka, zapraszam wszystkich do bufc~u: 

ZaczY"JaI1W panowie! ... 
Panie woźny, otworzyć drzwi )(1 

bufetu 1 Bolski. 

- Nie bądźta, kumoszko, znowu ta
ką bojącą, bo wam chustkę oddam ino 
przez dzisiejszy dzień ją zatrzymam. ho 
do kumoszki na chrzciny idę, a beZ 
chustki nie wypada ... 

Ale nazajutrz znowu przyszła ku
moszka do kumoszki i powiada: 

- Kumoszko. a dyć tera chY;Ja do
stanę swą chustkę? 

- A c1 i..1staniecie, dostaniecie... Już 
wam daję i z całego serca dziehuję za 
wypożyczenie, tylko... te chrzdny to 
się wczoraj nie odbyły. bo ja siG omy
liłam, dziś są właśnie. a bez chustki ... 
rozumie się ... moja di'oga, tylko pr7ez 
dzisiejszy dzień ... 

Słowem - spotkały się kU:lloszki 
w sądzie. 

- Dlaczegoście nie chcieli oddać 
chustki? - pyta sędzia. 

- Bo jej nie miałam ..• 
- A pożyczyliście? ... 
- Pożyczyłam ... 
- Więc gdzieśćie ją podzieli? 
- A nie wiem ... Brat mi ja za brał... 
- Coście zrohili z chustką? -- pyta 

sędzia brata kumoszki. 
- A to moja chustka ... Podarowa

łem ją, a teraz chciałem odebrać ... A ŹŁ' 
mi nie chciała cdct ;:l r. \vicc nn<;ł '1 tem sio
strę, żeby pożyczyła i... zabrałem ... 

- Macie chustkę w domu? 
- Nie ... sprz ~dałem ... 
Sad skaz,, ! V'f' ir iN +::t SiwiiiS\';(:\:,() 

na 50 zlotvcl1 Q,"rzywny i opłacenir k15Z 
tów sądowycl1.s Jl1ris. 

go i nagle przy Zlhiegu ulic Łąko<;\! ej i K~· 
rolewskiej z.agrodził mu drogę lufą re
wolweru "Krępy Władek", 

Łupem bandytów padła W6WC!3S te
czka kasjera, wypchana pieniędzmi. 

Wawrzyniak był także sprawcą n&pa. 
du bandyckiego na zagrodę wieśniaka 
Michała Adamczaka w powie:le laskim, 

Za jego sprawą dokonano !'6wnież 

śmiałego napadu na zagrodę we "si Klu 
ki, oddalonej o 4 kilometry od l'iohko
wa, 

Przed kilku tygodniami, dnia S-go 
września Wawrzyniak o mało nie dostał 
się w ręce policji, 

Dom przy ulicy Bory3ia 17 gdzie znaj 
dował się bandyta został otocLqny prz.ez 
policję, lecz Wawrzynia!k, raniąc poste
runkowego I komisarjatu. Klinkę, ucieki 
przez okno i wsz.elki ślad za nim zaginął. 

Proceder bandycki przynosił Waw
rzyniakowi dOŚĆ znaczne dochd /, 

.. Krępy Władek" za zrabowane pie
niądze kupił dwa domy na KarQlewie. 
które zapisał na nazwisko swego wuia 
Bo I e-sła wa Di.ebiuta, chcąc uniknąć kon· 
liskaty majątku na rzecz skarbu .. 

Liczył bowiem na to, że zosianie 
przyłapany i odsedzi swą karę W wię
zieniu, po wyjściu zaś na wolność kamie 
nice zapewnią mu byt na starość. 

Omylił się jednak W swy<:h rachu
bach - celny strzał policjanta położył 
go trupem na ulicy w Zgierzu w czasie 
krwawej walki. 

"Krępy Władek", - bandyta, opry
szek i morderca - zginął pod płotem, 

jak pies, poniósłszy tragiczną śmierć, tła 

jaką w zupełności zasłużył, 
R. Bom, 

Losy 
bransoletki cesarzowej 

JÓzefiny. 
Pisma estońskie zamieszczają wiad() 

mość o ... losach bransoletki cesarzowej 
JÓzefiny. 

Otóż klejnot ten. niezmiernej warto~ 
ści, tak ze względu na kosztowne kamie 
nie w nim znajdujące się. jak też na war 
tość historyczną. powędrował do Re
wIa na samym początku rewolUCji ro- _ 
syjskiej. 

Przed wojną znajdował się \v rękach 
niejakiego Żurawiewa, znanego w Rosji 
zbieracza starożytności. który nabył go 
za cenę 45.000 rubli w złocie. 

\V r. 1920 Rewel stał się centrum 
handlowem dla wszelkiego rodzajU dro
gocennych rzeczy. sprzedawanych 
przez magnatów rosyjskich, lub pocho
dzących z grabieży bolszewickich. Bran 
soletkę kupił niejaki Gromow, za 2000 
rubli złotych, a znając się na tych przed 
miotach, wysłał natychmiast pewnego 
ajenta, tIe:uyka Rejzara. do Ameryki. 
celem spieniężenia jej w New-Yorku, 

Rejzar skarbu nie sprzedal. powrócił 
z nim do Estonji i dał się tu wkrótce po
znać jako awanturnik i człowiek ciem
nej konduity. 

Z wielkim trudem udało się Gromo~ 
wowi wydobyć z rąk przywłaszczycie
la cenną swą własność. którą następnie
sprzedaje cudzoziemcom za sumę 1 milj. 
70 tys. marek estońskich. Z rąk już no
wych właścicieli . powędrowała branso
letka do Ameryki. 

CZYTAJCIE 

.Jln~!mWaDij ~eDD~Ii~f. 
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EXPRESS WIECZORNf 
~tr. o. 

Jak w niesamowitym skeczu Orand-Quignol'u. 
---:0:--

Krwawy dramat w • wagonie. 
-:0::---

Podwójne samobójstwo w oczach towarzyszki podróży 
Krwawy dramat, przypominający w wych, ni·e zgadzają się w żaden sposób 

wielu szczegółach niesamowity repertu- na nasz związek. Mógłbym wprawdzie 
ar paryskiego Grand Guignolu, rozegrał zawrzeć ślub potajemnie, a potem za
się w tych dniach nocą, w przedziale cząć układy z rodziną żony, ale jest to 
I-ej klasy pociągu pośpiesznego, idącego dla nas obojga z wielu względów rzeczą 
z florencji przez Modanę do Francji. wstrętną. Dlatego postanowiliśmy po-

Pociągiem tym odjedżała do Genui prostu oboje skończyć razem śmiercią. 
zamożna amerykanka, miss Bockhut, ba Ponieważ jednak w podobnych wy
wiąca zazwyczaj przez większą część padkach posądzają często mężczyznę, 
roku we Francji, gdzie posiada własną' że sam zabił najprzód swą towarzyszkę 
willę na stokach wzgórza San Miniato, może bez jej woli. przeto postanowiliś
po drugiej stronie Arna. my zabić się wobec świadka. Ponieważ 

W przedziale, amerykanka zastała pani wysiada w Genui i ponieważ praw 
już jakąś parę podróżnych, dwoje mło- dopodobnie policja, uwiadomiona przez 

Podczas burzy na brzegu 
angielskim najeChały na 
siebie dwa ża~]owce 
I oba rozbiły się. Część 

załogi wyratowano. 

dych ludzi. rodziców, czeka nas tam na stacji, prze- : 
Byli to najwidoczniej narzeczeni, to musimy to zrobi~ przed ~rzybyciem.) 

bądź też para młodych małżonków, wy.- ~o~ naznaczy.l wł~sme J?amą na ,tego 
bierających się w podróż poślubną. ZaJ- s;VIadka, mUSI pam do k~mca poddac mu 
mowaH dwa miejsca kolo drzwi i tak Się, aby potem zeznać, Jak było w isto
byli sobą zajęci, Że wcale nie zwrócili cie. Najmocniej panIą przepraszamy. 
uwagi na nowoprzybyłą. Ta usadowiła Miss Bockhut przez chwilę pomyśla
się pod oknem i z pod oka obserwowała la, że ma do czynienia z obłąkanym, po
ukochaną parę. Kiedy pociąg ruszył z'e tern jednak uśmiechnęła się serdecznie i 
stacji, miss Bockhut, kobieta starsza, a rzekła. 

Pojedynek pióra z szablą. 
Niebywały skandal teatralno-generalski w Estonj . 

'Zarazem wyrozumi~ła, nie .chcąc krępo- _ Wie pan, że jest to dobra nauczka 
wać swą ~becnoścl~ dwoJga młodych, dla starszej osoby w mym wieku, aby 
odezwała SIę do męzczyzny: nie żenować w podróży sam-nasam 

- Mogłabym prosić pana o zapusz- dwojga młodych. Zupełnie to rozumiem 
ezenie zasłony na lampie, przynajmn!e~ i dlatego może pan pomoże mi przenieść 
z mej strony? Jestem słaba na nogI 1 moją walizę do sąsiedniego przedziału. 
przyszłOby. mi t~ z trudnoś~ią. Czuję si~ To mówiąc zamierzała powstać. 
zmęczoną 1 chCiałabym Silę przespac ' . . 
orzed przybyciem do Genui, gdzie wy- Ale młody człowiek zatrzymał Ją dy 
siadam. Jeśli pan sam nie będzie spat, to skretnym gestem ze słowami: 
prosiłabym równi'eż o obudzenie mnie - Zaręczam pani, że ani ja, ani moja 
na kilka minut przed Genuą. narzeczona bynajmniej nie żartujemy. 

. Mł?dy czło~iek sklo~il się w odpo- Amerykanka poczęła oglądać się za 
Medzl,. ale .zamlast spet?IĆ ~r<?ś~ę ame- sygnałem alarmowym, ale inżynier za
ry~al!ln ,uSIadł naprzecIw mej I zaczął trzymał ją i rzekł spokojnie: 
mOW1Ć: U . t . ł h 'lę 

_ Proszę mi wybaczyć, że narazi e - czym o pam za ma ą c WI • 

nie mogę spełnić życzenia pani, mam W tej chwili rozległ si'e strzał. 
jednak do tego ważne powody. Zanim je Miss Bockhut ujrzała młodą kobietę, 
wyja.wę~ poz;voli. p.ani, ~e jej się przed- trzymającą rewolwer w prawej. ręce. 
stawię, Jak rowmez mOJa narzeczoną· Zaraz potem z jej piersi począł SIę są-

Tu wymienił swoje nazwisko, doda- czyĆ strumyczek krwL 
jąc, że jest niezamożnym inżynierem z _ Widzi pani, że moja narzeczona 

Tur~~~~iSko, które nosiła jego nar ze- popełniła samobójstwo dobrowolnie. 
czoua, należy do znanej rodziny arysto- Po tych słowach wyjął rewolwer z 
kratycznej włoskiej. ręki ukochanej i zanim przerażona ame-

_ Domyśliła się pani zapewne - cią rykanka mogła wykonać jakiś ruch, bły 
gnął dnIej inżynier - że jesteśmy albo skawicznie podniósł rękę i strzelił sobie 
młodą arą małżonków, albo narzeczo- w usta, padając na ziemię. 
nymi. l rzeczywistości jednak sprawa Miss Bockhut powstała z trudnością 
ma się nieco odmiennie. Rodzice mojej i szarpnęła silnie za sygnał alarmowy, 
narzeczonej, ludzie bardzo majętni i wale już z sąsilednich przedziałów poczęli 
dodatku wyznawcy przesądów rodo- się zbiegać podróżni. 

Ci 

92 
JULJA" STARSKI. -

Powieśt sensacyjno· kryminalna 2 żyda ł6dzkiego. 

Giovanna spoglądała nań prz.ez sz.par jego pO'całunków, a usta łakome szukały 
ki przymrużonych oczu, jego warg .. 

Poprzez rozchylone w~lgO'tne usta \Vi 
dział drebne jej ząbki, wpijające się ner
wewo w dolną wrurgę, Piersi jej wZiIlosiły 
się i opadały w szybkimi nerwO'wym cd
dechu. 

Zrobiło mu się go~ąco ... W głO'wie po 
ezęło mu sz.umieć jak po wypiciu butel· 
ki sz.ampana ... Nie zdając sobie spra \vy z 
tego, co czyni, nachylił się raptO'wnie ku 
jej twarzy .. 

Chwycił ją za kark i przycisnął swe 
asia dO' jej ust ... 

Poczęł,a coś szeptać pc włcsku ... Nie 
rozumiał... Słysz.ał tylko szum płynącej 

wartkO' krwi W żyłach i przyśpueszcne 
tętno jej serca ... 

Nagle błysnęła mu przed oczami ala
bastrowa, ciepła biel jej ciała, .. 

- Giovannc, Giovannc... - mamre
tał w zachwycie, błądząc us'tami po jej 
ślicznie teczonych ramionach, .. 

W ,teatrze miejskim w Dorpaoie, 
"Wanejmune", wystawiono po raz pier
wszy sztukę młodego i utalentowanego 
autora estończyka, Edwarda Gubel, p. t. 
.,Syn generała". Do teatru pośpieszyła 
moc publiczności. Sztuka Cieszyła się 0-
gromnem powodzeniem. Recenzenci za
mieścHi entuzjastyczne sprawozdania.
I oto na drugi dzień, po pełnym chwaty 
debiucie sztuki, nadchodzi do dyrekcji 
teatralnej pismo od generała Wibbera, 
w kt6rem powolując się na dana mu 
władzę, jako gen.-gubernator, rozkaZUje 
sztukę zdjąć z repertuaru. O iIeby sztu
ka grana byla nadal, generał - tak do
nosi pismo - zamknie teatr. Oczywi
ście nie pozostawało nic innego do zro
benia, jak sztukę zdjąć z repertuaru. 

I cóż się dzieje? - Opinia publiczna 
wzburzona do głębi. Dotychczas, odkąd 

istnieje niepod1egła Estonja, nie zaszecli 
jeszcze taki wypadek - wtrącania si ę 
generał-gubernatora w repertuar sztuk 
teatralnych. 

Edward Gubel jest przewodniczą 
cym estońskiego związku literatów i pi
sarzy, posiadający wielkie stosunki w 
kraju i zagranicą. Jego utwory cieszą 
się wielką popularnością w Estonji i oto 
nagle gen.-gubernator rozkazuje... -
Rzecz niesłychana. Naturalnie sprawa 
w trybie przyśpieszonym powędrowała 
natychmiast do RewIa. Tam oczekuje na 
zalatwienie. Najciekawszem jest jednak 
to, że jak powiadają i gen. Wibber po
siada również rozlegle stosunki w sfe
rach, nie tylko wojskowych, ale i rządo
wych. W ten to sposób pióro skrzyżow2 
lo się z szablą, a o wyniku tego pojedyr. 
ku dowiemy się niebawem. 

Smierć syna króla Milanu 
po pełnym przyg6d życiu. 

Na Węgrzech zmarł Milan Chirsticz, 
naturalny syn serbskiego króla Milana i 
Artenuzy Christicz, żony dyplomaty 
serbskiego. Przed 20 laty byto dosyć 
głośno o nim. 

Węgierski magnat Eugenjusz Zichy, 
jego opiekun, udzielił mu swego popar-

daniem ... Drżała jak liść osiki w ramio
nach Wiewióry ... 

- Bierz mnie, bierz - wyszeptała 
wyschłemi z gorączki ustami ... 

Wiewióra chwycił się za rozżarzcne 
skr·enie. Więc to nie sen, więc to roz1wsz 
na, upragniena rzeczywistość? Kobieta , 
której pcżądał od tak dawna całym roz
machem swych młodzieńczych zmysłów, 
kobieta piękna, jak cud, szepcz.e doń 
cicho: 

- Bierz mię, bierz ... 
Ch'wycił ją pooc,vnie w swe silne ra 

miona, aż ję.knęła z rozkosznego bólu .... 
- Janie - szepnęła zachłystując się 

pocałunkami - Janie ... 
- Boska, cudna .... Giovannc ... 
P'orwala ich ciemna otchłań rez.ke

szy ... 

Nagle, niby zgrzyt po szkl~, rozległ 
się w pokoju ostry dzwonek telefonu ... 

Zajęczał raz i drugi i zamarł w po
wietrzu ... 

Wiewióra pcd!l!(;gt de aparatu 
zdjął słuchawkę ... 

- Hallc! Słucha'Tr,1 - z.a\,,' ełat. 
- Czy "edaKtr' Wiewióra? 
- Tak ie~t. .. 
- Tu kemisarz Zarębski... Dzwonię 

cia w nieudałych zresztą staraniach w 
roli pretendenta do tronu serbskiego. 

Po śmierci Zichego, Christicz zosta
je dla chleba artystą w variete, a następ 
nie kelnerem. Po kilku latach zdobył ser 
ce bogatej damy i spokojnie dokonał ż" 
cia w dostatkach na zamku Dunabogda
ny, dożywszy 40 lat. 

stwa dokcnał mO!1'derrca z Grand-Hote
lu ... 

- Czy meżna tam przyjechać? - Zll 

pytał Wiewióra. 

- Proszę barazo ... DlategO' też dzwo· 
niłem de pana ... Sądzę" że dziś wpadnie 
ptaszek w sidła... Wszystko jUiŻ cdpo
wiedni,c przygotowane ... 

- Za dz.iesięć minut będę na rr: ó::-

SCU ... 

- Czekam ... 
Jw odwiesił słuchawkę. 

- Hardt zamordowany - rzek! ~h 
Giovanny, patrząc na nią przenl'kh, y l!l 

wzre,kiem ... 
Włoszka zbladła raptewnie - w o 

czach jej zamajaczyłO' przerażenie. Obj.~. 
ła głewę rękami. 

- Dio - mic - szepnęła kilk akrot· 
nie. 

Spojrzał na nią z wielkim ździ' \ ie· 
niem. Nie \.vledział, czemu przypinć I 
\dclkie wrażenie , jakie na niej wic§ć ta 
wywarła. Nie mial jednak czasu ZQS:;3/1 l 

wi.ać się nad tern. 
Pcczął się szybko ubi erać . 

- Pani może się tu rozgeś ci ć ... P P Co. 

praszam bardzo ale muszę odc;~ ć ... Po
staram się przyj ś ć jr.knajwcześniej .. , 

Skinęła głową na znak zgody. Zmysły rozigrały się w nim na deb
te ... Począł okładać pocałunkami jej 
Łwall'z, oczy, włosy, s:ruję... Nie breniła 
się wcale ... Porwał ją wicher nanńętnc
ści i świadcmość z mÓZlgu wysysał... Prę 
tyło G~ i~ młode ciało pod huraganem 

Owinęła nagie swe ręce wokół :ego 
szyi ... W nozdrza buchnął mu upajajacy 
zapach jej rozpalonegO' ciała, .. Nerwowe 
mi ruchami ręki począł zrywać re",ztk; 0-

dzAeży, które na niej zostały" 

Przymknęła eczy, eddając się be7-
\V'olnie na pastwę jego pieszczot ... Połu
dniowa jej krew, gorąca jak słeńce Italji 
rozsadzała je.j żyły bezgrankz.nym po<żą-

z mieszkania Hardta, który pr7eJ chwi
lą zcsŁał zabity ... 

Złożył poc1l:tnek na jej dł oni i W Y 
szedł szybko z pokoju. 

- Cc? - zawolał Jan nie mcgąc G

panować wrażenia. 

- Ślady wskazują na to, że zabój· 

Po chwili sie ci -óał 

która. pomknEiła ulicą 
pełnym gazie ... , 

jllŻ w tak-ó\,-::e, 
Piohko \\'slrt) na 

(D.c.n.) 
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Zabójstwo na weselu. Słynna fabrył{a organów 

GasjJariniego 
spłonęła doszczętnie. 

330 skarg na dyrektora 
banku węgierskiego. 

Pijany współbiesiadnik t.ak pobił swego towarzysza) 
że ten po godzinie zmarł wskutek upływu I·r 'i. Paryż. 22 wruśnia. 

Sprzeniewierzył 800 mllł- koro~ 

Buda.,eut, 23 września... 

Wieś Gurale była widownią niezwy- lda oparami alkoholu że każdy kto tro
(de tragicznego wypadku. Jeden z gospo chę choć zachowal przytomność, wy
darzy wydawał swą córkę zamąż. Ze chodził na podwórze, by zaczerpn'l,ć 
wzglQdu na tO I że nowożeńcy należeli świeżego powietrza. 

Specjalna sluzba telegraficzna .. Expr~s~u'·. 

Wczoraj splonęta doszczętnie słyn
nd. farbyka organów Ga5parinie~:>. ~ 
Straty wynosz;~ około miljona franków 

DQ policji budapeszŁeńsJ,d&j wpłvnęł'() 
330 skarg na dyrektora banku 19uaca 
Wardona, ~Łóry doknnał oszustw na o· 
góln.ą sumę 800 milionów węgier$kich ko 

rPll. B. S, 

do sfery stosunkowo zamożnej, wesele . Podczas tego spaceru, wynikła 
odbyło się z pompą i przy suto zasta- sprzeczka pomiędzy Józefem Lachowi
~,ionych stolach. Nie brakło, oczywista czem a Stanisławem Bielanem. Zaczęło 
alkoholu. się od urojonych pretensji - skończy to 

I<łedy ścienny zegar wydzwonił już l się na tragedji. 
północ, zabawa rozpoczęła się na dO-\ Lachowtcz do tego stopnia zostal po 
bre. Butelki wypróżniano w mgniertiu bity że cały broczył krwią. Po l-mm go 
oka. Po pewnym czasie atmosfera w dztnach zmart Zabójcę aresztowała po
wieśl1iacz~j i7:bie do tego ,stopnia nasi'ą- licja. 

Autobus wpadł dó rowu. 
12 osób zostało ciężko· rannych. 

2: Kalisz;a d O'fl'OS'Zą nam: rannych. Jedna l: k·obiet straciła oko 1 

nogę ma :z.ła1llimą, 
Dmgi samochód zatrzyma!' się na 

I 

''-;~:ID3: 

DOBRA KSIĄżKf\ 
Jesl najlepszym przyjacIelem 

'. każdego człowieka. 

JJlelkl wybór dobrych kSlątel1 
Doleca 

Wypoiyualnia R~iaiek 
w l.ęzykach: polskIm. trancus 
klm, niemIeckIm ' rosyjsklrr 

Al.FREDA STRAUCHA. 
ul. Prez. NarutowIcza 14. 

Abonament miesięl:zny zł 2 50 
- - wynosI tylko • • 

------. ~'..... .", 
Dr. med. 

~. ~~MMf R 
Ul. 6-go sierpnIa 
(Benedylda) 16. 

chor. sllóro8 (wło· 
sów) dróg mocz 

i Ilobiece. 

Od 9-1. 8 - 9 w 
dla pad: 4-5. 

';Mł~ 

LeKarz- dent7sta 

l~on l~w~n W pondiedziałek 14 bm. o godz, 4 po
połudruu jeohały w kierunku TU'rku szo
są pod D()!brą dwa 4'1.11o.mof>.U'sy mmocho 
<lowe: jeden z K.a1isza i drogi z Siera-

roiej's,ou zabrał wszystkich i odwiózł do ..; Cegielniana 46. 
szpitala do Turku, fr. l pl~lfO 

zo er t ómaczy si'ę, Że le.t'OWtlllCa Posiadacze Rowerów! Dawlliej gap. d-ry 

no wynaie[ia 
pokój 

~.ill)~(\ 1).(~ tUl1M'. r>.!!l 

lłoszlnla drobne 
r:!uU! pokoje z 

• ","ttll.,.," klJch'1lą pos~uktl· 
ę wpnuu lub przeJ! 

2 

Qi e(lnlk.ów. Zgła. 
; ć ~ię Pasjslsa 21 

13 między 3-A 

S f ł k" -- co· '. 'I tel. 32-88 

dza. ,odmówHa mu posłus,zeństwa. Samochód Nif'moone ramy zamieOlam 1 prze. rorończvka . 
W 1,a.s1ku ~d Dobrą, gdy jeden z au- władze zatrzyma,Jy na miej.scu wypadku, rabiam podtug najnowszego wzoru Godz. przyj~ć:. 21J~'_j •••• IW 

!lobusów wymijał drugi, wpadł do rowu dokąd ma przybyć specjalna komisja Odświeżam. reperu. tę I szwejsuje 11 !> p., n 'eclzlele I 

i przewrócił się lm-yjąe pod Bolbą pasa-I która z/pada rzei:zywiJstą przyczynę ka- WSleikle zlamania. śWięta IQ =- J p.p XXXXd I __ ..... -,;.;;.;.~ 
terów. z 1,...ł.1~·oh 12 osób zooŁało dężko tash-ofy. Łóc!ź. Główna 36 L. Tałer. . 9514- . 

1'-""".1. Y c:t:D":I:X.i I'J j .' 

KlrtO-TEATR. Kll0 .. TEATR 

'9 LLO" "APOLLO" Po gruntownym remoncie t· t t d· , 
i kom{}letnym odnowieniu ZOS ale o war Y ZIS-

KOI'ISTAI'łTyrtOWSKA 16. KO"ST~~TYl'łgWSKA1& 

Dyrekcja usilnie starać się będzie, aieby wyświetlać obrazy tylko o wszechświatowej sławi~ 

DZiŚ Poraz pier~szy 
, w ŁodZI 

ulubiel\ty całego świata 
W rolach głównych: 

or1tiestra I symfoniczna pod kierunkiem p. SZPEISMACHERĄ. 

z 
• 
I 

Program 
8 aktów 

H 
Ceny rnieji€ populal'fl€. 

Początek w soboty, święta i niedziele o godzinie 3-ej, W dni powszednie o godzinie S-ej po poło 
J t ." 

UWAGA: Dyrekcja kino-teatru .APOLLO", wyznaczyła premje w dniu otwarcia dla pierWs~y~h 
- 200 osób, posiadających bilety, dwa wolne wejścia na następny program. -:-

Dziś i dni następnych! . Dziś i dni następnych! ' 

, 
W rolach głównych · 

c 

amietaitie i nie lHuominaj[ie, że 
patlumerja Buchwajca 

Piotrkowska 22. 
jedynem źródłem, gdzie nabyć można po 
cena.ch bajecznie tanich: perfumy, my· 
dla, wody kołoń~lde oraz r6żne P<15-

ty - wyroby kra~owe i zagranicznG. 

E. WISTEHUBE 
Pio rlwwska HI', Tel. 27·18. 

poleca na nadch0dzą~y st'Zt1n materiały nainowszych wyrobów i ko1of6w. 
. PLASZCZE, KOSTJU;'VlY i SUKNIE 

Jedwabie 
Aksamit-Kotik 
Podszewka 
Flan~la 

oraz 

Obrusy 
Garnitury stQłowe 
RęcznikI 
Cnuste,zkl 

Towary biafe 
H'H\"ełni(l~lC i Iniiine 

Plecty i koce. 

E. W ~ S T E i-I U B E 
Pjo\rltcwska 148 Tel. 27-18. 

" 

H~~V(A~I(~ 
Plołrkowsk,. ",. 88 

T'PLE . lM 
KOROłłKI 

SZYFFOtlY 
i ró~ne sezonowe QOl,Vości 

poleca. . 
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polowanie na graczy w Łodzi. 
Mistrz Warszawy kompletuje się przed wyJazdem 

na turnie; do Francji. 

'lut od dłuższego czasu w Łodzi krą
:1;:\ niesprawdzone jeszcze pogłoski, o 
('migracji, to do Warszawy, to znów do 
Poznania, obu braci Kubików. Nie trze
La dodawać, że I-sza drużyna Turystów 
obecnie, kiedy zbyt jeszcze młody na
rybek tego klubu nie byłby \Y stanie 
sprostać zadaniu, ciążącym na A-klaso
wym klubie, tak poważnym ubytl<iem 
byłaby poważnie osłabiona. 

Druga, doŚĆ sensacyjna wiadomość, 
to ~idła zasŁawione przez warszawską 
Polonję, na naszego najlepszego sędzie-
g(" p. A. Marczewskiego. . 

Polonja wyjeżdża wkróŁce na turniej 
piliwrski do francji, przedtem lednak 
chciałaby wzmocnić swą drużyne. Wia
dOJ"lOŚĆ ta sŁaje się tern bardziej aktu
alną, jeżeli zważymy, że drużyny fran
cu~kie grają bardzo ordynarnie, w czem 
nic przeszkadzają im, nie cieszący się za 
!etą bezstronności francuscy sędziowie, 
Pólonja zmuszoną jest zabrać Z" sobą 
bardzo liczną obsadę. Nie jest bowiem 
wykluczone, że już po pierwszym me
czu, trzeba będzie do drugiego spotka
nia zupełnie świeżą drużynę wystawić. 
1 dlatego to Polonja do mającej wszyst-

iw na eksport Łodzi udaje się na polo
wD!1ie. 

Jesteśmy jednak pewni, że p. Mar
czewski na słodkie słówka wziąć się nie 
pozwoli i pozostanie nadal w Łodzi, 

gdzie gdyby chciał grać, sposobności 
znajdzie poddostatkiem. Z dru~it'j za~ 

strony sądzimy, że czarna, jak koszulki 
mistrza stolicy niewdzięczność, jaka go 
przed dwoma laty ze strony Polonji 
spotkała, tkwi jeszcze doskonale w je
go pamięci. 

\Vprawdzie w wycofaniU się p. Mar
czewskiego, niegdyś najlepszego obr011-
cy i reprezentatywnego gracza Polski 
ze ~portu, jeszcze ktoś trzeci niezbyt 
szlachetną rolę odegrał. Do tej sprawy, 
która takiemu ambitnemu i pierwszo
rzędnemu sportowcowi dalszy czynny 
uGział w sporcie obrzydzila, powrócimy 
jeszcze przy nadarzającej się sposobno
ści, wyświetlając należycie działalność 
tej ,.trzeciej" osoby. Zaś co do udziału 
p. !'J1arczewskiego w wycieczce Pdonji 
uo francji, zaryzykujemy twierdzenie, 
że .,nic z tego". Specjalnie, na granie '0 
francusku po kościach z Polonją uo 
fral1cji, z łodzian z pewnością nikt nie 
pośpieszy. 

W Łodzi "l{ocia muzyka" a w 
p. Marczewski zasłużył na "Polonia 

najwyższej klasy. 

Warszawie 
Restituta" 

\V onegdajszym numerze "Expres
su" umieśdliśmv w skrócemu, nadzwy
czaJ ~")I:h1cbne 'glosy codziennej prasy 
War:53aV ~kiel pod adresem łodzianina, 
p. A Marcz"'wskiego za, sprawne pro
wadzenie zawodów, Warszawa--Lwów. 

Dziś dzielimy się z prawdziwą przy
jemnościa z naszymi sportowcami uryw 
kiem z recenzji p. J. Szyszki w .Stadjo 
nie", a więc pisma najbardziej kompe
t~ntl\ego w sprawach sportowych. któ
rv r6wnież bardzo zadowolony l sędzio 
wania p. Marczewskiego m. i. pisze: 

,.Jak zdolałem stwierdzi~ p. Mar 
ci~cwski przystąpił do sp€'lniania 
s\');ych obowiązków w nastroju jak
najlepszym. a uśmiech, jaki przesłał 
oubliczności w odpowiedzi na wita
jące go oklaski, zdawał się mówić: 

.. nIe bójcie się, warszawiaków nie 
skrzywdzę". Ponieważ jednak p. 
M.arczewski jest sędzią pierwszo
rzędnym, więc nie skrzywdził też i 
lwowian; trwając w pogodnym na
stroju aż do końca meczu, s€;:dziował 
nienagannie, co jest na stosunki war 
szawskie bardzo dużo. Nie być ani 
razu wygwizdanym przez zepsuta 
ztem sędziowaniem publiczność war
szawską, równa sie conajmnicj udt:
koro\.vaniu orderem .. Polonia Resti
tuta'· najwyższej klasy". 

A tymczasem sportowa Łodi znie
'::~lęcona już ustawiczną .. kocią n,uzy
ką" na meczach wszelkiego rodzahl, na
wet i na zawodach pierwszorzędnych 
nic jt st oszczędzana, gdyż tak chcą na
sz~ wladze sportowe. 

lawo~y ~~OnOwe łÓ~I~ie~o IwiaI~n leKKOallely[lne~D. 
Staraniem VI komi~'.Jrht-..l P. P. W Ło

dzd urządza w dni,ach 26 i 27 b. m. łoódzki 
z:wiązek lekkoatletycmy na boisku ŁKS 
doroczne zawo·t1v bkkoatletyczne z prze 
znaczeniem całkowitego dach,odu na Ty 
dzieł>. rol:("'~nt .... 1"olskiego. 

Zawody odbywać się będą W każdym 
Z obydwóch dni od godziny 2-ej do 4-ej 
uo ··· .... l"d,..:u. 

Od godziny 4-ej do 6-ej w dm,u 26-go 
września odbędzie się W dahzvm ciągu 
programu n.i,ezwY'kle interesujący mecz 
mjp,:1'?:v G.,·\lŻyn.<>ffi1 ŁKS i H"'KC'~h a IV 

tym samym czasie w drugim dniu t. zw· 
"Szczypiorniak" t. i. mecz piłki ręcznej 
między drużynami Union i ŁTSG. 

Program będzie więc bardzo urozmai 
oony, Narleży podkreślić z całem uzna
ni.em ofi.arność drużyn Unionu. ŁKS l 

ŁT~G oraz V lzkiego związku lekk ,
atletyc~._.;go, które bezir:tz," ,..,,'nie od 
dają się do dyspozycji na cele Tygodni
polricjanta polskiego . 

•• 
* 

we walki francuskie, odbywające się na 
rzecz .. tygodnia policjanta polskiego". 

Walki odbywają się pod kierunkiem 
komisarza Pytlasińskiego, znanego mi
strza-atlety, który w tym celu przybył 
z Warszawy. 

W dniu dzisiejszym o s;odz. 8.15 wie 
czorem d1JszV ciąg \?lk. 

Dezercją z· pod rodzimych sztandarów. 
"Król" Schaffer obywatelem Czechosłowacji, 

a Nemes Austrji. 
"Król" Schaffer, który ze Spartą pra

ską dwuletni kontrakt zawarł. jako 
gracz i trener i który jej drużyn~ na vy 
50kim poziomie postawił, sprzyluzył so
t'iL juz widol:znit. wędr6wki bez kmi<.:a. 
W cie,gu swej karjery sportowej Schaf
fer ~l ał już we wszystkich niema! kra
j:.tCll i wi~kszyt.h ośrodkach sportowych 
kontyncntu I Vi') gdy Jesienią w r. ub. 
\\' amatoISK!\ 11 jeszczE. mistr '~cs'wa~h 
Czechosłowacji, Sparta zaledwie si6d
ml' IIli ... j5\';(, :',łj('r<l. a widz'lc llie'l:.iKll!v-

'I • 
11.\ I"ll,l~tl'l'l'! ,., płaciła po "l:róli··vsku" 
S(:ktfferowi. k :,jry stał się ~ ,~\.i:lym jd 
znufania. gdyż w ciągu kilku mieslęc:y, 
dl.iI:fd pracy Schaffera, Sparta w nie· 
!Jywalt;j konkurencji stanęła zm. wu na 

CZf'lc sportu C"fchoslowacji, l.dobywa
jąc mistrzostwo państwa w piłce nożnej. 

Obecnie, po tak wspaniałym sukce
sie sportowym. Sparta widocznie nie 
chce go luż stracić i wystarała się 'dlań 
o czccl:osłowackie obyWatelstwo. 

Charaktervstycznem jest, że najlepsi 
gracz.: węgierscy, a jest ich cały legjon, 
k(órzy POUl granicami swej ojczyzn:;" 
r.a chleb zarabiają, przynajmniej sztan
ó.r6w (\kz1'stych na stale nie zdradzają 

Uczynilo to· oopiero dwuch. Pierw
szym z nich był, znany w Łodzi, Nemes 
(Ncufeld) z wiedeńskiej Hakoah, a dru
~im dezerterem stal się dopiero w ubie
glyrn tygodniU .. król" Schaffer. 

Bankructwo finansowe zawodowych klubów 
piłkarskich w Wiedniu. . 

Wprowadzenie zawodowstwa we 
Wiedniu sprowadziło za sobą równo
cześnie ogromne trudności finansowe, 
z któremi nie mogą się uporać tamtei
sze kluby. Celem zmiany tego stan'u 
rzeczy i zaradzenia złemu, odbyło się 
zeszłego tygodnia w Wiedniu zebranie 
dcJe!;atów klubów, należących do ligi 
profesjonalnej, na którem omówiono 
szcze~ótowo wszystkie trudności, z ja
kiemi kluby te walczyć muszą. Delegaci 
przyszli do przekonania, iż o ile nie na
stwi gruntowna reorganizacja całego 
ruchu zawodowego piłkarskiego i "lie zo 
stanie opartą na czysto-kupieckich pod
stawach, to w krótkim czasie :Jast<tpi 
finansowy krach poważnej części na 1-
IJoważniejszych klubów wiedeńskich.' 

Przy tej sposobności wymie:1iono 
cyfry, które znakomicie ilustrują bt;Z
nadziejne położenie oraz olbrzymi buti
żet klubów wiedeńskich, a z których co 
hskrawsze przytaczamy poniżej: 

Rapid: 770 ml1jonów koron 
zadłużenie. 60 mi1jonów gaże dla lfa
czy, 35 miIjonów na inne wydatki. 

Hakoab: 500 miljonów koron zadIn· 
żcnie 7l mi1jonów ~aże miesięczne g-ra
czy. 

Vienna: 940 miljonów koron zad tu
:h:l1ie 110 miljonów budżet mieskcznv . 

~ matorzy: 580 miljon6w koron :la
dłużenie, 71 miljonów gaże miesięczne 
graczy, 92 miljony budżet miesięcmv. 

Wacker: 350 milionów koron zadłu· 
żenie. 45 mi1jonów gaże miesięczne, 12 
mi1jonów inne wydatki. 

Hertba: 900 milionów koron zadłu
żenie, 29 mi1jonów gaże miesięczn\." 12 
mi1jollów inne wydatki. 

przedsięwziąć potrzebne srodkl Ula ra~ 
towania klubów z tego 11iesz.~zę~ncgu 
gospoua!czego położeni". \Vtajem,'cze · 
ni nie spodziewają się jednak, aby co'; 
moglo wpłynąć na polepszenie sytuacji. 

w Nowym-Yorku wyświet
lał przez cały rok z górą 

olbrzymi film wytwórni 

fOl film [oruoration 

Kró ł owa la~a 
Najpotężniejszy romans 
miłosny wszystkich 

czasów. 

Sio van : 500 miljonów koron zaułu
żenie. 50 miljonów budżet miesi~czny. 
CeJem sana"ii dotychczasowych stostln.1 
ków powołano do życia komitet złożony ii~,~~~~ 
7. kilku osób, którego zadaniem będzie 

iN!hłid 

Przy przepełnionej widowni rozpo
częłY. się w dniu wczorajszym trzydnio 

.,0. 26u, samolot Amundsena, zosłał zakupiony przez anglika Wilkinsa i będzie r~d'łlłty 
w organizujClceJ się w)'praw,e do bieguna północnego. 
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KRÓLOWA EKRANU 

- ...... W OBRAZIE 

Dziś 
UIlO[lYUf WY!\VlfTLHUE 

JOI~inelo lilmul 

wielki dramat sensacyjno-romantyczny W 2 serjach - 12 aktach (całosć) 
• 

Wzruszające dzieło miłości. Obraz pełen barw i. przepychu, pełen czaru dla oka I umysłu. 

Mimo nadzwyczajnych kosztów filmu ceny miejsc na p' erwszy seans zniione. Bilety bezpłatne 
i ulgowe prócz urzędowych i prasowych bezwzględnie nieważne. 

Ilustracja muzyczna powiększonego zespołu orkiestry symfoniCznej pod dyr. A. Czudnowskiego 

Obraz własności 'Collegia, Warszawa. 

Początek seansu o 5 .. ei, ostatni o 10 ... el, w soboty i niedz. o 3-el. 

P . t W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł -~W'(CZĄJNl':. ćO·'- .,.",, "," o.t'J., ~. ,tlOlll.. .<HIl • ,.!., ... .,U<! '1,' . ..,.","- m; 
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